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t t Noiua Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie.
P p e n u m e p n t a  w y n o n i :

roozmt i p6lretm:« t kwartalni* i
28 kor. 60 h. 14 kor. 40 h. 7 kor. 20 h.

36 „ -  . 18 . ® ■ ”  »
43 .  -  . 21 „ 6 0 . 10 „ M  „
46 z ■ 24 » ~  . 19 „
60 „ -  „ 30 „ 15 ,  —  »
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NOWA
W  miejscu 
W  Anstro-W ęgrsecłi:

■ jednorazową przesyłką poczt,
X dwnrazową n »

W Państwie Nismieckiem 
W  innych państwach "

Za odnoszenie do domn miesięcznie 60 hal., kwartalnie 1 kor. 80 hal. w 
P renum eratę i ogłoszenia  (inseraty) opra6za się nadsyłać wprost do A d m in la tra c y l

„N. Reform y" w Krakowie.
Redakcyat ni. Jagiellońska 10. Adicinistracyai ni. s v . A b l.»  3. 

Telefon Redakcyi-41. Administracji Nr 241. Dla rezmńw zamiejscowych 1572, 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd 867.484.

Rękopisów nadsyłanych Reilakey* nie zurrnca.
L w o w ie  sprzedaż numerów po 12 hl.. w Binrze dzienników S . Sokołowskiego) 

nlica Jagiellońska 3 i w B i u r z e  P lo h n a , ulioa Karola Ludwika 9.

Cena num eru 10 hal.,z przesyłką pocztową 12 hal. Y 7 : Z T » A I * I E  P O R A N N E
If

P r e n u m e r a t ę  p p z y j m n j ą :  __ _
zamiejscową i Administraoya „Nowej Refonny* i  wszystkie urzędy pocztowe; miejsco
wą • Adm inistracja „Nowej Reformy". —  Główna trafika w Rynku. — A gencja  J. Hopcasa 
I A. Salomonowej, «1. Szczepańska 9 ; Biuro dzienników M. Hupezyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratą ł ogłoszenia (inseraty) przyjmują: W e Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. —  
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W  Tarnowie M, Rockach. — W  Wiedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. W olizeile 6. — M. Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. H., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i W recławiu). —  R. llosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (W olizeile). — W  Paryżu Socićtó Mutuelle de Publicitś A. L o r e t te , directeur, 

-  61 Rue Rougemout.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Adm inistracja „Nowej Reformy" za opłatą od nuejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h ., za każdy następny raz 18? h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, • 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.
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Komunikat sztabu austro-węgierskiego.
jKi. (Telegram  e. k. Biura korespondencyjnego,)
 ̂ . W iedeń, 28 grudnia.

, Urzędowo ogłaszają dnia 27 grudnia 1915: '

Rosyjski teren wojny.
I Położenie niezmienione.

W łoski teren wojny.
Aiccya włoskiej artyleryi przeciw tyrolskiemu południowemu frontowi była wczoraj zno

wu bardziej ożywiona. Podczas walki, stoczonej na jednetn z wschodnich wzgórz doliny Adygi 
(Etsch) stracił nieprzyjaciel 200 ludzi w zabitych i rannych.

Na froncie Soczy odosobniony ogień działowy.

Południowo-wschodni teren wojny. "
Niema żadnych szczególnych wydarzeń.
W  Bjelopolju zniesiono dotąd jako lup 5.400 sztuk ręcznej broni palnej.

’  Zastępca szefa sztabu generaln., \ . H B f e r,
f  . marszałek polny porucznik, t
I -  —   -0 ------------------------_ _

Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 28 grudnia. 
Biuro W olffa ogłasza: W ielka główna kwatera, dnia 27 grudnia 1915.

Zachodni teren wojny.
W ysadzony przez Francuzów na północny wschód od Neuville przed naszą pozyeyą lejek 

został przez nas obsadzony.
Nieprzyjacielskie wysadzenie na wzgórzu Comfcres wyrządziło tylko niewielkie uszkodze

nia. Zresztą niema żadnych ważniejszych wydarzeń.
Na w s c h o d n i m  i b a ł k a ń s k i m  terenie iterenie wojennym niema nic nowego.

Naczelna kierownictwo armii.

B»* iiwim jmj UH ni Ul

Kompania Włoch bez lezalatn.
. /  (Tel. «• k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 28 grudnia.
>Extrab!adct? pisze:
Atak włoski nad Izoncą nie doprowadził do

tychczas do żadnego rezultatu. Z pewnością 
W łosi mają tę korzyść, że nie walczą we wła
snym kraju. Przeszli natychmiast pizez granicę, 
j .* y 11 i o w. i.y glowna lima obronna Uiustrjacka leży 
nad Izoncą, jednakże W łosi przez siedm mie- 

-Kiąoy .ni*-adotoii-niczego innego dokazać, jak 
tylko to, że sobie porozbijali głow y.

Na Zielone Święta wypowiedział Salandra 
wojnę, dzisiaj jest już Boże Narodzenie, a Sa- 
landra nie ma jeszcze Gorycyi. Ale ofiarowano 
getki tysięcy ludzi i wydano miliony, aby od 
Zielonych Świąt przetrwać do Bożego Narodze
nia. ' V

bułgarskie. Uczynił to, aby udowodnić bezstron 
ność.

Z drugiej strony otrzymał rząd grecki od m 0 ' 
carstw centralnych odpowiednie zapewnienia, 
ze po wstrzymaniu kroków  nieprzyjacielskich 
obsadzone obszary będą w zupełności zwróco
ne.

Zapytany o manifestacyę papieską, kardynał 
dr H a r t m a n n, który dopiero niedawno przy
był z Rzymu, oświadczył na podstawie dokład
nych informacyj między innemi: Papież, prze
mawiając do członków wspomnianego stowa
rzyszenia, nie myślał bynajmniej dotknąć pro
testantów7 niemieckich i nie miał żadnego pow o
du do tego. Przemówienie papieża zwracało się 
przeciw obu sektom metodystów przy Via Na- 
zionaie i na Piazza Cavour, które to sekty od 
szeregu łat, wsparte <-jt wołn-omularzy, pracują 
wszelkimi środkami, alty odwieść ludzi w R zy
mie od Kościoła. Po wybuchu w ojny metody
ści odbyli pochód demonstracyjny przeciw mo
carstwem centralnym a następnie odbyli konfe- 
rcucyę przeciw7 » niemieckim barbarzyńcom? z 
okazyi zatopienia okrętów francuskich i an
gielskich.

Wymienienie nazwisk Lutra i Kalwina źle 
zrozumiano. Papież wyraził się tylko przeciw 
temu, aby nauki ich obu zapanowały w  R zy
mie. Nikt nie może papieżowi wziąć za złe, je
żeli dba o to, aby w mieście papieży pozostała 
nietknięta wiara katolicka. Niemieccy prote
stanci nie są więc dotknięci mow7ą papieża, któ
ra wyłącznie zwracała się przeciw machina- 
cyom  wolnom ubrsko metodystycznym w Rzy
mie. -

Uwaga Biura W olffa : W ywody kardynała dra 
Hartmanna kryją się istotnie z oświadczeniami, 
któro poseł króieWski pruski u Stolicy papie
skiej otrzymał z Watykanu.

karty na masło, wszystko to wszakże wprowa
dza tylko rozmaitość do monotonnej zresztą ku
chni, opierającej się zazwyczaj tylko na spoży
ciu mięsa. Chleba i masła zawsze się ma pod- 
d os tatkiem, ile człek tylko zapragnie. Jeśli zaś 
gdzieniegdzie, jak n. p. w Berlinie, aż do karty 
na masło uciekać się musiano, przypuszczam, że 
najzupełniejszą racyę miał redaktor naczelny 
»Berliner Tageblattu?, przypisując w7inę tego 
nie faktycznemu brakowi, ale raczej nieudolnej 
organizacji handlu w tej gałęzi.

Bajka o  catkowitem odcięciu m ocarstw cen
tralnych i skazaniu ich na wyżywienie się wda- 
snemi zasobami tylko, okazała się w praktyce, 
pomimo szeregu miesięcy usilowmń, rzeczą nie
możliwą zupełnie do  przeprowadzenia. Poka
zuje się, że teraz, po  półtorarocznej 'wojnie i po 
szykanach, na morzu uprawianjmh przez Anglię, 
w mocarstwach centralnych nie brakuje nicze
go. W ojna odbija się tylko na wyższych, ani
żeli za czasów pokojow ych, cenach, _ -  " * ,
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Odpsrde teateyinyeii pojłossR;
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Kolonia, 28 grudnia. 
Angielski pisarz w7 sprawach marynarki twier

dzi w  »Observer«, że Niemcy zamierzają, naru
szając neutralność duńską,  ̂ zalać^ Danię wroj-zalać
skiem i opanować Sund, aby zrobić z 
Bałtyckiego »mare clausum? i w  ten 
bezpicczyć środki żywności z Danii <Ua*Niomiec.

ir-i. '• „La « nis7.A w  anun-wiA itAon *,

Gunaris o stanowisku Grayi.
(Telegram o. k. Biura koresp.) ,

"  Londyn, 28 gruania.” ' 
i-Daily Mail* ogłasza rozmowę z G u n a r i -  

s e m, który powiedział, że w yborcy zaaprobo
wali jego  stanowisko polityczne. Mocarstwa 
czwóreojuszu i mocarstwa centralne przekonały 
się, że Grceya ma prawo pozostać neutralną, 
ale neutralność jej będzie, trwała tylko tak dłu
go, jak długo integralność i zwierzchność kraju 
nie będą naruszone, w przeciwnym razie Grecya 
porzuci dotychczasowe stanowisko.

2 UiI!109 m  91
(Tel. c. k. Biura koresp.)

, Lugano, 28 grudnia. 
»Tribuna« nazywa przeprowadzone w Epirze 

ICólnischo Ztg.« pisze w7 sprawie tego doinie-i do greckiej deputowanych
isipriD d dennika *0bserver«: naeslychanem postępowaniem i podnosi, że Ar-

U nas nikt rozsądnie m yślący nie myśli 0 1 girokastro, Diyine i mne m iejscowości w  myśl 
tem V naruszyć neutralność duńską. G dyby  uc ,w,al londyńskich stanowią integralną część 
w  m fa S c i, a S l l d c h  miał M nieć plam 1 ,V - w * — —  * » - - »
wania w  Jutlandyi, n aten czas  wojska n asze  
zgotow ałyby k o rp u so w i, wysadzonemu na ląd, 
z a s łu ż c ie  p rzy ję c ie  w  S z lezw ik u  i H o lszty n ie . 
Jesteśmy pewni, że ta k że  i D u ń cz y cy  potiafią 
bronić swej neutralności.

południowej Albanii 
! »Tribuna« wdraża oczekiwanie, że król gre
ck i nie dopuści do Izby 161 wybranych ,w Epi
rze deputowanych.

Obawy Lloyd Georgea.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

. . .  Londyn, 28 grudnia.
 ̂( omesienie Biura Routera). Na zgromadze

niu robotniczem w  Glasgowie L loyd George 
P°, ^ ' . , 1!? C7:no.sć, pozyskania 80.000 wy-

Poaietie rnctiu tel8SrcflczneS3
_ między Kasyn B SZWECJI.

(Tel. c. k. Biura koresp.).
R' . , Kopenhaga, 28 grudnia. —
' »Bcrlmigske Tidende? donosi ze Sztokholm u:' bryk amunicy 

W czoraj w nocj7 podjęto znowu ruch tele- c h a c z y — 1' “ " 
graficz,ny między Rosyą a Szwecyą, ictóry b j . ,
od dnia 4 bm. wstrzymany. Pow ód tej przerwy, L l o y d  G e o r g e  oświadczył dalęj- Jeżeli 
nie jest jeszcze M a n y ^ Y P ^ z l o  ludzie będą zwlekać w poparciu programu rzr

czeka na wyek&ieclyowanie. tr, uio nozostame m c immo-n u,

szkolonych robotnikóW dla“ ‘p a ń s tw o ^ ch  ”fa-
. • , - —-.vmiiunuL*. y. 11,   ------  ̂6 Mowę tę przerwał ipdpn dI..

W czoraj w nocy podjęto znowu ruch tele- chaczy wykrzyknikiem: Tych ludzi pan nie do

2.0U0 telegramów

Król serbski we Włoszech.
(Tel. c. k. Biura korer p.)

Rzym, 28 grudnia. 
Doniesienie agencyi ITawasa:
Król Piotr serbski przybył 

JSVłoch.

i dowego, to nie pozostanie nic innego, jak tyl
ko albo zawiadomić żołnierzy,^ że jest niemożli- 
wem dostarczyć im dział, któreby dopom ogły 
dô  odniesienia zwycięstwu! wr roku 191G, albo 
też powiedzieć cesarzowi wprost, że nie może
my dalej walki prowadzić. Cesarz odprawi nas 
może aneksyą Belgii, zapłaceniem przez nas od
szkodowania wojennego i każe nam odstąpić

W alony do jedn‘> .a ^° dwuj k °K nie, zażąda jednak z pe- 
Y wnoscią tego aby ustało panowanie angielskie 

na morzu. W ówczas W ielka Brytania byłaby 
wydaną na łup despotyzmu pruskiego tak samo 
jak  i Belgia.Pasicz w Cetynii.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
. Lugano, 28 grudnia.

Serbski prezydent ministrów Pasicz przybył 
8 o  Cetynii ze Skutari, aby królowi Mikołajowi 
płożyć hołd imieniem rządu serbskiego z okazyi 
jjego imienin. ___________

Grecya ^obec pofisi® cM fainycii.
l . (Tel. e. k. Biura koresp.).

W  " ■ Londyn, 28 grudnia.
>Dany Chronicie? donosi z Aten:
Rząd grecki założył now y protest przeciw wagę i krytykę kościoła niemieckiego ewange- 

przekroezeniu granicy greckiej przez wojską lickicgo.

Papież przeciw metedystom.
(Tel. c. k. Biura koreep.)

Kolonia, 28 grudnia.
»Kólni,sche Ztg.« donosi, że papież przed ńie- 

daiyujon czasem przyjmując przedstawicieli sto- 
warzyszenia »Opera della pvaescrvatione aclla 
fede in Ilom a« (towarzystwo dla utrzymania 
udary w lizym ie) żalił się na uprawianie^ w 
Rzymie propagandy antykatolickiej i potępił o- 
stro m etody, używane przy tem. Niektóre zwro
ty, użyte wówczas, interpretowano jako znie-

0  p s c M  pospiesznych.
Kraków, 28 grudnia.

W  przedziałach pierwszej i drugiej klasy 
pociągów  pospiesznych na całej przestrzeni p o 
między holenderską granicą przez Berlin aż 
ku austryackiej granicy i dalej ku W iedniowi 
i Budapesztowi, roi się od cyfr. Podróżnemu, 
który w tem nie ma zresztą bezpośredniego wła
snego interesu i pozostać może przez czas cały 
tylko obserwatorem, obijają się o  uszy wymie
niane co  chwilę przez wsipólpodróżnych nazwi
ska firm i osobistości, znanych w szerokim 
świecie handlowym, rozmaite sorty towarów, 
na których dostawy pozawioramo umowy, ceny 
towarów teraz i przedtem, różnice ofert roz
maitych, sumy, na któro 'Opiewają umowy. I od 
czasu d o  czasu padać zaczynają liczby, zgoła 
już niedyskretne, nie liczące się wcale z mo
żliwym n. p. fafktem, że tuż obok  siedzi dzien
nikarz, który z natury już swego zawodu jesz
cze mniej jest dyskretny, aniżeli zawód owi kup 
ej7, i nic omieszka pewnych ciekawych tajem
nic handlowych, tak niebacznie zdradzonych, 
natychmiast podać do  wiadomości dalszej. W e 
krwi dziennikarza już leży, że nie może być 
samolubem i  że tajemnicą każdą najchętniej 
się z drugimi podzieli.

Niedyskretnie zdradzane przez kupców  licz
by, dotyczą wielkości zarobków, które na w oj
nie ten Tub ów ze znanych ©ngrosistów poczy
nił. Sumy te zawsze opiewają na miliony, o  
niższych oczywiście nie mówi się woale. Sama 
natura wojny, która na wszelkich polach spro
wadziła ogromne centralistyczne organizacye, 
która nic-tylko sprawy ściśle z wojskiem  i z 
prowadzeniem w ojny Się wiążące, ale wogóle 
wszystkie sprawy społecznego i gospodarcze
go życia w  silne i zwarte karby ująć musiała^ 
wy wiodła handel na szerokie w ody. Cały han
del począł się coraz bardziej skupiać w ręku 
pewnych osób prawnych, czy też osobistości, 
od których zależy w ogóle zaopatryw7anie 
państw, prowadzących wojnę, we wszystkie ar 
tykuły zapotrzebowania, rozdział tj7c>h dostaw 
na poszczególne kraje ozy dzielnice, ustalanie 
cen, w  których nie tylkoby się mieściła fakty
czna cena zakupna, zawierająca już grube zy
ski pośredników poprzednich, lecz nadto zyski 
dalsze na własny już rachunek. Ilandel przy
brał w  ciągu w ojny coraz wyłączuiej kartelową 
formę, a cenj7 przez kartelowców ustalane, przy 
noszą milionowe zyski. To też we wszystkich 
państwach, w iodących wojnę, powstają w tej 
chwili projekty podatków od wojennych zy
sków. W  Rzeszy niemieckiej projekt tón przy
biera już zupełnie realne kształty. Na razie 
dotyczy on tylko osób prawnych, lecz w ślad 
za- tem pójdzie wkrótce opodatkowanie także 
i poszczególnych kupców.

Gdy się słucha tych wszyastkieh rzeczy, a za 
kilkadziesiąt minut, czy gedzin kilka, będzie 
się miało sposobność na własne oczy oglądać 
cały przepych wielkich miast niemieckich, ta
kiego Drezna, Lipska, Berlina, z olbrzymiem 
bogaotw7em, nagromadzonem w wielkich ma
gazynach i domach towarowych; gdy się oglą
da nie kończące się rzesze kupujących, snują
ce się za zakupnami przedśwlątecznemi i im
ponujący wprost ruch, oraz wielkość za- 
laipów; gdy-się przebywa we wspaniałych ka
wiarniach, czy Testauracyach publicznych i ma 
się na karcie spisane, jak za najlepszych poko
jow ych czasów, najwykwintniejsze potrawy, 
które przybywającemu n. p. z  Krakowm z pier
wszorzędnych jego restauracyj hotelo-wycli, 
wydają się wprost bajecznie tanie; gd y  się 
przy każdym  restauracyjnym stoliku w id *  ku
bły z mrożonem winem: mimo w7oli ogarnia 
człowieka wesołość. W ięc tak ma się dziać w 
państwie, które przeciwnicy wciąż jeszcze w y
gładzają na papierze i -którego braki w  najroz
maitszych środkach żywności w yliczają ciągle, 
w nadziei, że jednak w  końcu się uda... Praw
da, są w  Niemczech i jakieś dnie bezmięsne i 
dnie beztłuszczowe, są jakieś karty chlebowe i
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_L w  ostatnich dniach 
ogłoszono nowe ograniczenie w  sprawie wyw7o- 
zu towarów niemieckiego pochodzenia do Indj7j 
niderlandzkich. W szystkie te towary konsygno- 
wane być muszą u holenderskiego »Overzeetru- 
stu«, k tó iy  na podstawie specyalnej umowy z 
angielskim rządem zobowiązał się przyjmowmć 
do transportu do holenderskich Indyj tylko te 
towary niemieckie, których wogóle. lub w7 ilo
ściach wystarczających nie można nabyć z in- 
nj ch źródeł. Rozstrzygnięcie w  tej kwestyi za
leży wszakże nie od trustu ,lecz od angielskiego 
rządu. »K olniscbe Zeitung? podawała n. p., że 
nie dopuszczają już obecnie do wywozu z Nie
miec do holenderskich Indyj żelaznych beczek, 
ponieważ rząd angielski jest tego zdania, że be
czek tych dostać można także skąd inąd. Za
groził tedy zatrzymywaniem okrętów, w s ia 
nych z temi beczkom 5; :• —C- i ,
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T. D.

w  S rd ls s tw i©  Po lslslom .
(K oresp ond encja  ..N owej R eform y” .)

Piotrków, 21 grudnia.
W śród instytucyj, rozwijających różnoraką 

działalność narodową i społeczną w7 Królestwie 
Boiskiem, Departament w ojskow y N. K. N. do
minujące zajął stanowisko, obejmując akcyą 
swoją coraz to nowe pola pra-cy twórczej, do
tąd odłogiem leżące. Już rok dobiegnie od chwi- 
Ul kiedy Departament w ojskow y pożegnał 
'flfetinną ziemię śląską —  i przeniósł się do K ró
lestwa Polskiego, do miasteczka S ł a w k o w a .

W  decyzyi, dotyczącej zmiany siedziby, kie- 
rW a n o się nietylko momentami uczucia, (ser
ca nasze wrszystkie tęskmic rwrały się do Króle
stwa!), ale przedewszystkiem realną potrzebą 
wzmocnienia Legionów i oparcia ich egzysten- 
cy i na trwałych podstawmch przez dopływ  ocho
tnika. Dla zjrskiwania ochotnika nie było inne
go terenu, tylko Królestwo Polskie. Działała

tam wprawdzie w  tym kierunku Polska Orga- 
nizacya Narodowa (P. O. N.), ale akcya ta nie 
wydała rezultatu —  i ostatecznie jeszcze w li
stopadzie zeszłego roku zlikwidowaną została. 
Przez ten fakt przeniesienia się do Królestwa i 
rozpoczęcia tu akcyi na szeroką skalę, podkre
ślił i zamanifestował Departament w ojskow j' w 
sposób aż nadto wyraźny —  ogólno-polski cha
rakter Legionów, stworzony cli pod egidą N. K. 
N., który dotychczas był tylko organizacj7ą poli
tyczną jednej dzielniej7. Wprawdzie udział Pił
sudskiego i sjm ów Królostwa walczącj7ch w 
szeregach, udział przedstawicieli Królestwa Pol
skiego w Komisjri Tymczasowej Skonfederowa- 
nj7ch Stronnictw niepodległościo'.wj7ch i wresz
cie praca Polskiej Organizacja Narodowej (P. 
O. N.) na terenie b. zaboru rosyjskiego, wska
zywały na. ten ogólno-narodowj7 charakter Le
gionów, niemniej jednak w obec bolesnej trage- 
dyi polskiej, jaką byłj7 ówczesne zakusy o stwo
rzenie w  Warszawie pod egidą cara »drużj7n le
gionowych? Gorczjniskiego, należało jak naj
liczniejszym udziałem Królostwa spotęgować 
walory i znaczenie naszjmh Legionów, które już 
w tjrlu bitwach nieśmiertelny oręż polski okryły 
chwałą. Temi kierując się zasadami, rozpoczął 
Departament formowanie dalszj7ch oddziałów 
legionow ych na terenie Królestwa. Początkowo 
akcya ta prowadzoną była w ciasnym zakresie, 
z powodu ówczesnej niepeiwnej jeszcze sytuacyi 
militarnej —  i miała niejako charakter przygo
towawczy. Dopiero z chwilą przeniesienia się 
Departamentu do Piotrkowa (marzec), kiedy li
nia bojowa nad Bzurą i Rawką się ustaliła, ak 
cjra organizacyjna nabrała dużego rozmachu na 
oswobodzonym  od najazdu wroga terenie K ró
lestwa Polskiego (okupacya austryacka) i do 
tj-chczas eoTaz szersze zatacza kręgi. Przez pe
wien czas akcya ta opierała się na mężach zau
fania D. W . komisaryatach i emisaryaitach, eks
ponowanych w różnych miastach. Później je 
dnak staraniem Departamentu wojskow ego ure
gulowano system jednania ochotników przez 
ustanowienie oficerów werbunkowjmh po je- 
dnyrn przj7 siedzibie' każdej komendy obw o
dowej.

W  ten sposób Naczelna Komenda Armii przy
znała prawo organizowania ochotników Depar
tamentowi wojskoiYcmu, które-mu zarazem po 
raczono wyłączne kierownictwo tych spraw. 
Że ty czasach 'obecnych, pomimo różnych tru 
dnośći napływ ochotnika ciągle wzrasta i orga- 
nizacj7jna działalność coraz lepsze czjmi postę
py, to jest rękojmią, że o ile usunie się prze
szkody z zewnątrz społeczeństwa pljmące, naj

b liższa  przyszłość pomyślne wyda rezultaty.
Na okres ten przj-pada także założenie przez 

Departament szkoły podoficerskiej i szkół77 pod
oficerów  rachunkowych wrespół -z komendą Ba
talionu uzupełniającego..., pomyślne .załatwie
nie tak piekącej sprawy zapomóg rządowych 
dla rodzin Legionistów7 na terytoryum Króle
stwa. W spomnieć tu jeszcze wypada o świeżo 
przez c. lc. rząd wydanjon okolniko, dotjTczą- 
cjon zwrotu przez c. k. komisye zasiłkowe tych 
kw ot, które Departament w ojskow y, względnie 
jego ekspozytury lokalne (Komi-saryaty, Dole 
cj°e), wypłaciły tytułem -zapomóg dla 
Legionistów7.

Opieka nad Legionistami-inwalidami —  spra 
wa ilader skomplikowana ze względu na rozbie
żność inicj7atvw7j7 społeczeństwa i chaos w7 tej 
materyi —  akcya zapomogowa na rzecz cho- 
rych. rautych i marotfoTÓw —  to zadania pierw
szorzędnej w7agi, do których definitywnego roz
wiązania przy stąpi N. K. N. wzraz z Departamen
tem wojskowwm w czasie najbiiższjnn.

‘ i, *
Na czele Departamentu w ojskow ego stoi pod

pułkownik W iadj7sław S i k o r s k i .  Adjutan- 
tem szefa jest podpor. Stan. B u r z y  n s k i ,  
z ramienia Naczelnej Kom endy Legionów. Y\a- 
żnc sprawy załatwia kanc-cla-r}a ■wojskowa L e- 
partamentu, dłuższy czas kierowana przez ś. p. 
poru czarka dra Adolfa StcrnsckusAa*. Obccnio 
referat w ojskow y i kierownictwo kancełaryi 
spoczyw7ają w  ręku poT. Alfreda B i  ł j  k a, któ
rego Komenda I Brygady za zatwierdzeniem 
Nacz. Kom. Legionów7 —  przydzieliła do słu
żby na tym posterunku. Por. Bilyk jest również 
zastępcą szefa w7 sprawach w ojskow j7ch. Pon.Ki
to w skład Departamentu w ojskow ego wchodzą 
następujące oddziały:

1. Centralne Biuro w7erbunKOwe:
Piotr Górecki. .

2. Centralne Biuro poborowe: kierowmik po
rucznik Okolowucz. ■ i • -i

3. Centralny Oddział ewidencyjny: kierowani-7
podpor. Koslynowicz. x

4. Oddział techniczny: kierowunk (chwilowo 
por. I Brygady Jarnuszkiewicz.

5. Oddział fotograficzny: kierownik Ryszard
Adamowicz. . . . .

6. Biuro dla spraw Delegatów powiatowych: 
referenci: Jan Niezgoda i Soclia-Pa.procki.

7. Oddział kasowy: kierownik Joachim Soł
tys, zastępca rejent Teodor Kasparck.^ ^

8) Biuro zasiłkowe dla- rodzin Legionistów7, in- 
: t - - r , r l . i f r u v c h : dr Henryk Lne.

rodzin

kierownik

walidów i superarbitrowanych: dr Henry]
9. Oddział dla spraw7 samochodowych, refe

rent dr Jan W łodek, ochot-nik-autornobibsta.
10. Oddział sanitarny: kierownik dr Marcin

W oyczyński.
11. Oddział kwaterunkowy: kierownik Ma

ry a n Markowski.
12. Oddział warsztatów7 mundurowych w Kra

kowie (w  fazie organizowania).
13. Biuro prasow e: kierownik dr Stanisław 

K ot, redaktor j-Wiademości Pofekich?; zastępca 
dr St-anishnw Wędkiewdc-z; sekretarz dr Zenon
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Wierzchowski. Biuro utrzymuje szereg  ekspo- 
tytuT na ziemiach polskich i zagranicą, wydaje 
tygodnik legionowy »W iadom oici Polskie*, za- 
pomocą książek, broszur i komunikatów, roz
syłanych prasie polskiej i zagranicznej, informu
je Biuro społeczeństwo polskie i zagranicę o 
działaniach Legionów. Ponadto z niezwykłą 
gorliwością gromadzi Biuro w Piotrkowie na 
wielką skalę zakrojone »Muzeum Legionów 
polskich*, które już dzisiaj poszczycić się mo
że bezcennemi, bogatemi zbiorami i dokumen
tami, dająceoni w iem y obraz udziału Polaków 
w obecnej wojnie światowej i bojów  naszych 
Legionów.

13. Drukarnia państwowa: dyrektor Stani
sław Fromowicz, zastępca Fr. Hilchen. Arty- 
sta-grafik Kazimierz Zaborowski.

14. Delegacya Departamentu wojskowego
(Kraków). W  jej zakres działania wchodzą spra
wy ewidencyi, zapomóg, informacyjne i t. p.

15. Delegacya Departamentu wojskowego 
(Lwów), kierownik poseł dr Lisiewicz.

16. Delegacye powiatowe Departamentu 
w ojskow ego w 45 powiatach G alicji zacho
dniej i wschodniej.

Ponadto podlegają Departamentowi w ojsko
wemu biura oficerów werbunkowych w mia
stach następujących: Biłgoraj, Busk, Dąbrowa 
Górnicza, Iłża, Janów, Jędrzejów, Kielce, Ko
zienice, Krasnostaw, Końskie, Lubertów, Lu
blin, Miechów, Olkusz, Opatów, Opoczno, Piń
czów, Piotrków, Puławy, Radom, Radomsk, 
Sandomierz, W łoszczowa, Zamość.

Tomasz Pluta.

W sprawie meratorfissa
d i s  f s a l t s f i .

Jeden z przygodnych naszych koresponden
tów pisze nam z W iednia:

Jak donosi z Genewy »Berliner Borsen-Cou- 
lier* z dnia 18 bm. Nr. 592 będzie ogólne mo- 
ratoryum we Francji bez zmian przedłużone aż 
do końca w ojny; wyjątki zachodzić będą jedy
nie co  do dostawców wojskowych.

Czytając tę wiadomość mimowoli przypomi
namy sobie przebieg ostatniej ankiety morato- 
lyjnej i stanowisko, jakie w  niej krakowska 
Izba handlowa przez usta swoich przedstawi
cieli zajęła na ostatniej konferemcyi ,w Wiedniu, 
przedstawiając nas jako »symulantów« proszą
cych państwo o pomoc, jako krezusów, których 
portfele przepełnione są banknotami, a którzy 
nic płacić nie chcą, jako ludzi, którzy na w oj
nie złote interesa porobili —  a teraz nietyłko 
nic płacić nie chcą, ale jeszcze od państwa żą
dają wynagrodzenia miliardowych szkód, od
budowy kraju, opustu podatków itp. darowizn; 
stan kupiecki czyha już teraz na sposobność 
bankructwa (2 razy w ciąg.u 3 lat) i dlatego 
wobec »niebezpieczeństwa. w  zwłoce* należy 
jak najprędzej zarządzić 20% ogólne przywró
cenie płatności.

Oto oficyalne zapatrywanie na skutki wojny 
w Galicyi nie wiedeńskiego » Credit-Vereinu« 
lecz Izby handlowo-przemysłowej w Krakowie, 
która według ustawy ma reprezentować intere
su i dbać o popieranie kupców i rzemieślni
ków swego okręgu. Generalni referenci Izby w 
tej sprawie, którzy swoje osobiste zapatrywa
nia żyru ją, jako zapatrywanie instytucja pu
blicznej, nie mogą nawet powołać się na dobrą 
wiarę i  na nieświadomość, skoro ci wszyscy, 
kogo oni reprezentują (Stowarzyszenia ku
pieckie, Związek Izb rękodzielniczych, wszjTscy 
kupcy hurtowni, reprezentacye 30 miast, banki 
krajowe) i cała opinia publiczna, prasa i Koło 
polskie —  zajęły w tej spraw ę odmienno sta
nowisko.

Zignorowanie całej opinii publicznej i repre
zentowanych przez Izbę stasiów i zawodów, w y
nika najdobitniej ze sposobu, w jaki Izba szu
kała kontaktu ze swym i mandataryuszami i 
zbierała materyał w  sprawie moratoryum. Dnia 
8 bm. pojawił się w dziennikach komunikat, że 
Izba wzywa interesowane związki i stowarzy
szenia do przedłożenia opinii w sprawie mora- 
toryum —  a bo do dnia 14 grudnia. Dnia 10 
bm. —  zanim jakikolw iek wniosek w tej spra
wie wpłynął —  ukazał się komunikat, że Izba 
po ^kilkugodzinnych naradach* już dnia 9-g o 
g r u d n i a  o ś w i a d c z j - ł a  s i ę  w z a s a 
d z i e  z a  o d b u d o w ą !  Dnia 11 grudnia o- 
świadczyła się Izba znowu w myśl jednomyśl
nych postulatów reprezentantów rękodzieł przez 
usta swego prezesa za dalszem trwaniem peł
nego moratoryum —  co  dnia 12 grudnia zno
wu sprostowano. (Ostatecznie okazało się, że 
w  sprawie tej nie odbyło się wcale posiedzenie 
Izby, lecz odbyty się tylko poufne narady 
członków Izby. Przyp. red.)

Reprezentanci więc izb y  pp. Bazes i Epstein, 
nie zażądawszy zwołania nawet w tej najdonio
ślejszej obecnie dla kraju sprawie plenum 
Izby, —  podczas gdy inne Izbjr odbywają mimo 
wojny posiedzenia w sprawie aprow izacji, do

staw, ulg eksportowych dla- okupowanych ob
szarów, w  sprawie związku gospodarczego z 
Niemcami —  bez jakiegokolwiek materjrału 
faktycznego i statystycznego, bez wysłuchania 
reprezentowanych przez Izbę krakowską zawo
dów i stanów, —  wypowiedzieli się z oczywistą 
szkodą dla kraju, podając przytem w  podejrze
nie kupiectwo i uzyskując poklask »Credit- 
Yereinu*. Jestto szaleństwo, jest jednak w tern 
szaleństwie metoda —  jak  mówi Pełoniusz o 
Hamlecie. • "P  *

Jeszcze w  listopadzie 1914 —  gdy Izbę z 
Krakowa wyewakuowano, przywiozła oina do 
Wiednia —  projekt 25 % zniesienia moratoryum 
od stycznia 1915, a w  ponawiających się co 2 
miesiące ankietach moratoryjnych ciągle u rzą
du o częściowe zniesienie moratoryum się upo
minała.

Zasługą jest Koła i jego w  tej sprawie refe
renta Dra Grossa, —  że rząd stale pomijał ^za
patrywania* reprezentantów krakowskiej Izby 
handlowej, która chyba, jako najlepiej mająca 
być poinformowaną o stosunkach kraju, powin
na była mieć prawo do respektowania przez 
rząd jej miarodajnej opinii. Tymczasem rząd 
przechylił się do »ewentualnego« wniosku Koła 
co do indywidualnej odbudowy wraz z kaute- 
lami o  tendencyi, dla dłużnika korzystnemi.

Sirjma.

W ie c z o re m .
Za oknami wiatr szumi i wradycha jesienny, 
ciemność w szyb oczy szklane /zagląda upiorem 
smutków — wspomnień, rozlanych tam, rw powietrzu

chorem,
gdzie nagie drzewa stoją w martwocie kamiennej.

Ciemność bezkształtna -chciwie zarys miasta chłonie, 
światła łatani migocą w miignych mgieł otocau, 
jak przez łzy, co, stłumione, cisną się do oczu —- 
mdłe ogniki, rzucone w lepkie mroku tonie.

Tęczy wiatr — lęk przynosi z nieznanej oddali 
tych, co  w noce bezgwiezdne samotnie konali, 
łka opowieść o  życiu milionów tułaczem —

a pierś ogromna wichru tyle skargi mieści, 
ile tylko j-est ludzkich cierpień i boleści — 
niebo rzęsistym deszczu wybuchnęło płaczem...

Stanisław Mróz.

O d  A d m i n i s t r a c j i .
Celem  u regulow ania  nakładu  p ro s im j 

o  m ożliw ie na jw cześn ie jsze  n adsyłan ie  pre
n um eraty.

Warunki prenumeraty w nagłówku dzien
nika.

k r o n ik a .
Kraków, 28 grudnia.

Nabożeństwa w Krakowie. W dniu wczoraj
szym obchodził kościół uroczystość św. Jana Ewan
gelisty, w którą, jak corocznie, odbyło się we wszy
stkich kościołach krakowskich pozdawanie pobo- 
żnjTm święconego wina. Obok tego w kościele 00 . 
Karmelitów na Piasku odbywało się w dalszym cią
gu czterdziestogodzinne nabożeństwo ku czci św. 
Szczepana, pierwszego męczennika.

W pierwsze święto Bożego Narodzenia, w ka
tedrze na Wawelu, uroczystą sumę celebrował 
książę-biskup Adam Sapieha w asystencyi kapitu
ły. Po sumie, ze stopni ołtarza, wypowiedział ksią- 
żę-fciskup podniosłe kazanie.

W kościele N. Maryi Panny sumę celebrował 
arcybiskup ks. Symon w asyście duchowieństwa 
maryackiego. Kazanie wygłosił ks. profesor Bero- 
wiczka.

W kościele akademickim św. Anny sumę odpra
wił w asyście ks. dr Caputa, poczem wygłosił ka
zanie.

W kościele 00 . Dominikanów, oprócz zwy
kłych nabożeństw, w czasie świąt odbyty się pry- 
mieye O. Stan. Hajto, w kościele zaś Panien Domi- 
nikanek na Gródku odprawił prymicyo O. Anioł- 
Siwek Z. K.

Przedłużenie godziny otwarcia lokalów publicz
nych na Syiwestra i Nowy Rok ogłasza nowe roz
porządzenie komendy twierdzy. Kawiarnie i rostau- 
racye, które mogą obecnie być otwarte do godziny 
11, względnie 12 w nocy, na dzień św. Sylwestra 
mogą być otwarte do godziny 2, w dzień zaś No 
wego Roku do godziny 1 w nocy.

Nominacje prokuratorów w Krakowie. Do
tychczasowi zastępcy prokuratorów w prokurato- 
ryi państwa w Krakowie, dr Zygmunt L e w a n 
d o w s k i  i dr Alfred J e n  d l, zamianowani zo
stali prokuratorami.

Wieczór kwartetu Fit/nera. Znakomity wiedeń
ski kwartet Fitznera, znany w Krakowie dotąd

:• ;  i ; 5l' U . - i  - * - J ;  i i  i-
tylko z jednorazowego współudziału przed kiliru 
laty w koncercie dobroczynnym, daje pierwszy 
własny wieczór w sali »Sokoła« w dniu 9 stycz
nia. Kwartet ten, którego światowy rozgłos od
nieść należy do spećyałnego kultywowania muzyki 
Mozarta, jest obok Rosógo najwybitniejszem zje
dnoczeniem kameralnem w Austryi. Szczegóły o 
ttj niezmiernie interesującej produkcji ukażą się 
w dniach najbliższych. * i . C f

Sylwester w cukierni Lwowskiej. Jesteśmy pro
szeni o zaznaczenie, że nikt z artystów i literatów, 
którzy urządzali przed laty seanse ^Zielonego ba
lonika*, nie bierze udziału w żadnej formie w wie
czorze Sylwestrowym w cukierni Lwowskiej — 
użycie zatem nazwy, z którą publiczność zwykła 
łączyć pewne ustalone pojęcia artystyczne, nie jest 
w tym wypadku niczem usprawiedliwione, f 

Na budowę kolonij wakacyjnych dla dziatwy ko
lejowej złożyli na ręce radcy dworu Zborowskiego 
pp. Ignacy Ehrenpreiss 500 K, Ignacy Tislowitz 
1.000 K. — Komittet kolonii składa ofiarodawcom 
za tak hojny datek serdeczne podziękowanie.

Świąteczny numer »Gazety Polowej«. Otrzymu
jemy z Biura prasowego ministerstwa wojny na
stępujący komunikat: Redakcya wydawanej przez 
prezydyalne Biuro c. i k. ministerstwa wojny w 
niemieckim, polskim i pięciu innych krajowych ję
zykach »Gazety Polowej*, ostatni numer swego 
drugiego rocznika wydaje z obfitym - dodatkiem 
świątecznym. Na czele numeru niemieckiego skie
rowuje współtwórca naszej obecnej siły zbrojnej, 
były minister wojny, generał piechoty bar. von 
Sdtónaich, z głębi żołnierskiego serca płynące 
»Pozdrowienie do towarzyszy w polu*. W nie
mieckim numerze znajdujemy poza tem prace prof. 
uniwersytetu bar. v. Wiesera, posła do parlamentu 
Lechera, Ryszarda Schaukala, Zofii Jarzębeckiej, 
F. v. Kuzeńskiej, Ernesta Rotha, Ernesta Mazziota, 
Emila Lucka, Hugona Gremza, Jana Komaromi 
i dra E. M. Sehranki.

Polski numer zawiera poza zwykłą treścią: 
wspomniany artykuł byłego ministra wojny, gen. 
piechoty, bar. Schónaieha; skreślone przez prezesa 
Naczelnego Komitetu Narodowego, profesora uniw. 
Władysława Leopolda Jaworskiego, serdeczne sio 
wa pozdrowienia świątecznego dla żolnierzy-Pola- 
ków; osnutą na motywach ludowych piękną^ no 
welę Edwarda Heinrichu pod tytułem » Wigilia < 
i inne artykuły.

£  RresJul
Starania nauczycielstwa ludowego. W zeszłym 

tygodniu bawiła w Wiedniu doputacj’a »Związku 
polskiego nauczycielstwa*, złożona z członków pre- 
zydyum pp. Nowaka i Smulikowskiego. Deputacya 
przedstawiła szefowi sekcyi w ministerstwie o- 
śsviaty p. Madeyskiemu, postulaty nauczycielstwa 
ludowego. Dotyczą ono starań o stały dodatek wo
jenny, celem częściowego bodaj ulżenia doli nau
czycielstwa, wynikłej ze skutków wojny. Ponowio- 
no zapoczątkowanie akcyi dla stworzenia osobne
go funduszu, z któregoby udzielano nauczycielstwu 
bezpośredniego kredytu w formie bezprocentowych 
pożyczek, zasiłków, ewentualnie zaliczek na po
bory, płatnych w niedużych ratach miesięcznych, 
mających znaleźć całkowite pokrycie z uzyskania 
odszkodowania wojennego. Stworzona w ten spo
sób instytucya finansowa winna zająć się również 
akcyą odbudowy szkół. Omawiano następnie spo
sób prowadzenia tej akcyi.

Deputacya poruszyła również wielokrotnie po-
nawiane żądanie o wypłacanie dodatku na miesz-
kanie tym nauczycielom, którzy wskutek wojny 
nie mogli korzystać z mieszkania w naturze. Po
nieważ uszczerbek ten został spowodowany wy
padkami wojennymi, przeto rząd powinien na ten 
cel przeznaczyć odpowiednie fundusze. Równo
cześnie wręczyła deputacya szefowi sekcyi, człon
kom prezydjuim Koła polskiego i przedstawicielom 
stronnictw w Kolo odpowiednio umotywowane 
memoryały. Omawiano wreszcie kwestyę rekla- 
macyj sił nauczycielskich od wojska.

Szef sekcyi, p. Madeyski, w odpowiedzi wskazał 
na dotychczasową pomoc rządu. Zasila on fundu
sze krajowe, a Rada szkolna krajowa czerpie z 
nich na zasiłki dla potrzehująeycb. O stałym do
datku mógłby zadecydować kraj. Natomiast spra
wa funduszów dla odbudowania gospodarstw nau
czycieli jest na dobrej drodze. Rząd przeznacza na 
ten cel znaczną sumę; podjęcie ich i wprowadzenie 
całej akcyi w życie jest już tylko zależne od decy- 
zyi i formalności ze strony władz krajowych. For
ma i sposób rozdziału tych funduszów określone 
zostaną później, nie ulega jednak wątpliwości, że 
rząd będzie miał na oku najłagodniejsze formy zo
bowiązań i zupełne bezstronne prowadzenie akcyi.

Obecni w Wiedniu członkowie Koła polskiego 
przyrzekli czynić starania w powyższych sprawach. 
Deputacya, korzystając z okoliczności, że w Wie
dniu odbywały się właśnie posiedzenia subkomite- 
tu komisyi gospodarczej Koła polskiego, przedsta
wiła przewodniczącemu wówczas, eksc. Długoszo
wi, kwestyę odbudowy gospodarstw nauczycieli. 
Poseł Długosz omówił obszernie sprawę naprawy 
szkód w szkołach ludowych i inwentarzach i zabie

gi, czynione celem oddania ich w możliwym do u- 
źytku sranie. Delegacya »Związku* uzyskała na ra
zie tyle, iż w projekcie mającego powstać kredyto
wego Zakładu wojennego, między zawodami wol
nymi wzięto w rachubę także nauczycielstwo ludo
we. * •* *

Katastrofa kolejowa koło Jarosławia. »Gazeta 
Wieczorna* donosi: Onegdaj około godziny 5 po 
południu na stacyi kolejowej Munina, koło Jaro
sławia nastąpiło zderzenie pociągu osobowego z to
warowym. Maszyna pociągu _ osobowego, * który 
wjechał na pociąg towarowy, została zdruzgotana. 
Takiemu samemu losowi uległo 7 wozów pociągu 
towarowego. Jeden z podróżnych poniósł śmierć 
na miejscu, dwóch konduktorów i kilkunastu po
dróżnych ciężko rannych, reszta lekko. Skutkiem 
zawalenia toru zniszczonymi wozami, ruch towaro
wy na kilka godzin był wstrzymany, osobowy zaś 
utrzymywany z przesiadaniem. Na miejsce wypad
ku wyjechał dyr. Jasiński.

!firosi§k& lw ow ska,
i Przeszłoroczua wilia we Lwowie. Lwowski 
„Wiek Nowy11 zamieszcza następujące wspomnie
nie o zeszłorocznej wilii, którą Lwów obchodził 
pod najazdem rosyjskim:

Lwów łamał się opłatkiem w r. 1914 ze smu
tkiem i w przygnębieniu. Rosya stała wtedy jeszcze 
u szczytu powadzenia; dumne więc i butne były 
miny naszych „oswobodzie,ieli“ . 
i Pet. Ag. Teł. raczyła nas wiadomościami, jakby 
w sam raz obliczonomi na rozwianie do szczętu na
dziei skrycie żywionych pracz Lwowian. Z „Pio- 
trogrodu“ właśnie dnia 23 grudnia depeszowano, 
że gen. Podarek ma być oddany pod sąd wojenny, 
że w Wiedniu i Pradze przyszło do wrogich dla 
rządu demonstracyj, że Austrya nosi się z zamia
rem zawarcia odrębnego pokoju i t. p.

Więc smutno było, bardzo smutno. O jakimś ru
chu przedświątecznym nie mogło być oczywiście 
mowy. Wprawdzie „Samopomoc11, urządziwszy 
Bazar gwiazdkowy, świetnie prosperowała, ale na
gromadzono tam artykuły rozkupili dla swy-cli ro- 

zm oficerowie rosyjscy. Wiogóle jeśii był ruch w 
mieście, to podsycały go żywioły obce. Lwów ino- 

się Nie widziano jeszcze takiego napływu do 
wszystkich świątyń lwowskich, jak przed święta
mi i w czasie samjmh świąt roku zeszłego.

Prezydent Rutowski poczynił starania, by przy
najmniej trosk materyahiych na czas dni świąte
cznych oszczędzić mieszkańcom. Kuchnie miejskie 
zaopatrzyły swą /klientelę w zapasy na dwa dni, a 
w Kole literackiem urządzono naw/et wigilię, przy 
udziale przeszło 1000 osób. Poza tem /wszyscy, któ
rzy korzystali z, dobrodzićjstw miejskich kuchni, 
otrzymali stracie świąteczne, po sztuce na osobę. 
Zaopatrzono także liczne rzesze bezpłatnie w opał. 
Najbiedniejszych wTeszeio obdzielono ponadto da
tkami piemiężnemi. Biedy więc w czasie świąt ze
szłorocznych dzięki niezmordowanej i zapobiegli
wej opiece prezydyum miejskiego Lwów nie za
znał.

Nakoniec jeszcze jedna reminisceneya. Drugie
go dnia świąt około południa, gdy miała odbywać 
się zmiana straży na odwachu, gromadka chłopa
ków, zebrawszy, się tam, zaśpiewała pełnym gło
sem kolędę: /

Wśród nocnej ciszy 
Głos się rozchodzi:
Wstańcie Moskale 
Austryak nadchodzi.
Czcmprtjdzej si(j zabierajcie,
Do RasJT? umykajcie,'

.  ,  Zatłumić cara!
Uszło to urwiszom na sucho. Moskale w dobrym 

humorze odpowiedzieli śmiechem, nie dobywając 
nahajok, któremi przy innych sposobnościach bez 
żadnej nieraz przyczyny wywijali tak chętnie*1.

Najwyższe odznaczenie wojskowe Polki. Jak do
noszą pisma lwowskie, najwyższe odznaczenie woj
skowo i wojenne, mianowicie oficerską odznakę 
honorową z dckoracyą wojenną nadano hr. Pelagii 
Skarbek za jej działalność humanitarną i samary
tańską w najcięższych czasach inwazyi. Hr. Pela
gia Skarbek, znana śpiewaczka, od wjdbuehu woj- 
nj poświęciła się opiece nad rannymi i zorganizo
wała z ogromnym nakładem energii i kosztów ko
mitet opieki nad rannymi wo Lwowie.

Wyplata zasiłków powracającym uchodźcom. We 
czwartek uregulowano ostatecznie sprawę wypłaty 
■zasiłków powracającym do Lwioiwa ■ uchodźcom. 
Każdy z /uic/bodźców, który pobierał zasiłki n. p. w 
Wiedniu, .będzóe się musiał /po ipoiw,racie /zgłosić w 
biurze infonmacyjnem (pałac Biesiadackicb, plac Ha
licki), gidzie po ipr.ziedlożaniiu dokumentów stwiar- 
dzającyich, iż korzystał z zasiłków, oraz po stwier
dzeniu, iż przed wyjazdom stale mieszkał we Lwo
wie, otrzyma odpowiedni dokument, na padstajwio 
którego wypłacać będzie kasa podatkowa dalsze
zasiłki.

Połączenie przedmiejskich szpitali zakaźnych.
Dwa osobno dotychczas istniejące szpitale, ospowy j 
w Kiepurowie i zakaźny w Zamarstynowiu, zostały 
w dniu 18 b. m. połączone w jeden szpital zakaźny 
w Zamarstynowie, w odrestaurowanych dwu ob

szernyeh domach parterowych folwarku miejskie 
go, położonego poza rogatką. Już nastąpiło przo 5 
niesienie szpitala z zajmowanej przedniego szkoły 
imienia Słowackiego i Domu radowego do nowej 
siedziby na folwarku miojskim. •**

Z tym też dniem oddano zostały gminie napó- 
wrót tak Dom ludowy, jak i budynki szkolne, do 
użytku publicznego po przeprowadzeniu oczywiście 
wskazanej desynfekeyi.

Równocześnie zarządzono też przeprowadzenie 
szpitala ospowego z Kieparowa do nowych pomie
szczeń, tak, że obecnie szpital zakaźny na Zamar
stynowie, położony w środku przedmieść, dla któ* 
ryck ma służyć, t. j. Kieparowa, Zniesienia i Za- 
marstynowa i w blizkości wsi sąsiednich, odda isto
tnie pożądane usługi i tak ludności tych dzielnic, 
jak i złączonej z niemi stolicy. , _

Kierownictwo połączonego tego szpitala powie* 
rzył zarząd miasta drowi * B a n / ł j o w s k i e m u t  
dodawszy mu do pomocy ukończonego medyka p 
L. K o z i o 1 k o w s k i e g o, mieszkaiącegt stale 
w szpitalu. Pielęgnacyę chorych, tudzież dział go 
spodarczy sprawują gorliwie SS. Maryanki.

Z Królestwa Polskiego.
Podróż do obozu Legionów. Z L u b l i n a  dono

szą do »Czasn*:
Ks. biskup Bandurski przyjechał tutaj 22 b. m. 

w towarzystwie posła Srokowskiego, jako delegata 
N. K. N. i kapelana ks. dra Wyrostka, aby spędzić 
święta Bożego Narodzenia w obozie legionistów. 
Równocześnie odjechał również na front podpuł
kownik Sikorski, szef departamentu wojskowego, 
a dzień przedtem przejechał przez Lublin pułko
wnik Zieliński, którego z utęsknieniem już od da
wna oczekują na froncie żołnierze wszystkich bry
gad. Ks. biskup Bandurski ma dnia 28 b. m. powró
cić do Lublina, gdzie dokona uroczystego poświę- : 
eenia gospody dla legionistów, nad której otwar
ciem pracuje komitet pań lubelskich z mecenasową 
Falkowską i Sekutowiczową na czele, zawiązany w 
połowie bieżącego miesiąca z inieyatywy ks. Wla- 
dzińskiego, rektora kośeioła powizytowskiego.

Hołd młodzieży warszawskiej dla Wydziału Oświe 
cenią. Jak donoszą dzienniki warszawskie, dio 
Wydziału Oświecenia /warszawskiego Komitetu O- 
bywatulskiego przybyli delegaci młodzieży wszech
nicy, politechniki i innych wyższych uczelni war
szawskich, i rwręozjdi przewodniczącemu Wydziału . 
Oświecenia, /proi'. Józefowi Mikułowskiemu- Pomor
skiemu idros na ponga minie treóei następujące/j:

„Do Wyd"':ału Oświecenia Komitetu Obywatel
skiego stołecznego miasta Warszawy na ręce /prze
wodniczącego Jaśnie Wielnuażne-go Pana Józcf/a Mi- 
kułowskiego-Pomoiskiogo. . Wam to, Czcigodni P a  
mowit,,Tobie, Czcigodny Prezesie, za/widizioezamy u- 
rzec-zywistujenio naszych gorących /pragnień, osią
gnięcie -celu walk i ofiar ubiegłego dziesięciolecia’ 
walk o .wyższe /polskie uczelnie. Dziś (wreszcie 
dzięki Waszym /trudom i staraniom, otwarły się po
dwoje wszechnic warszawskich dla czystej wiedzy, 
dla nauki polskiej, dla togo, oo jest koroną kultury 
narad o/w ej, kwiatom narodowego gen i uoz/u. Szczę
śliwi się czujemy, że .przypadł nam w udziale niet- 
zastużouy zaszczyt stawania cw przedniej straży tych 
licznych zastępów, które — silnie w to wierzymy — 
■rok aa rokiem, pokolenie za pokoleniem, /wypeł
niać będą mury tycli naszych ukochanych uczelni, 
aby /z nich czerpać skarby myśli i bogacić niemi oj
czyznę naszą. Dla jej pożytku ,-rozwoju i eluwały 
poczjuiać będziemy każdą myśl naszą, a ciw.oce ea- 
szoj pracy, niecąc hojnie życie umysłowe w odro
dzonej Polsce, będą dla Was, Ozoiig/ocLm Obywatele, 
najlepszą nagrodą zasług, położonych iw wielkiej 
dla narodu sprawie. C/ześć Wam i d-zigkj & 

Warszawa, w g/nudm/iu 1915 ,rokiu.“
Adres, ozdobnie napisany, za/opatrzony jest w pod 

pisy kilkuset studantów i słuchaczów: /wszechnicy, 
politechniki, wyższych kursów nauk owych, /kursów 
przemysłowo-rolniczych, wyższych kursów ham/dloi- 
wych im. Zielińskiego, kursów pedagogicznych Mił- 
kowakiego.

Po odczytaniu adresu za/bral głos przawodniczącj 
Wydziału Oświecenia, Mikułowski-Pomorski, dzię
kując .mloidaieży w słowach podniosłych za adres, 
następnie przemawiali pp. W. Miklaszewski jako 
przedstawiciel Szkoły Głównej, Bukowiecki i inni.

Rogi drewniane zamiast trąbek pożarowych. 
W najbliższym ezasio Piotrków będzie się mógł po
szczycić nowością prawdziwie wojenną. Pomysło
wa komisya techniczna, mając obecnie zaopatrzyć 
nocnych stróżów w trąbki do alarmowania w ra
zie pożaru, przyszła do przekonania, że koszt spra
wienia 24 trąbek przy dzisiejszych cenach będzi.3 
za wielki. Zamówiono więc 24 rogów drewnianych, 
wedle pomysłu komisji. Cena jednego rogu wynosi 
3 K.

I©  ś&rfots.
Polska wystawa obrazów w Wiedniu, bomoszą 

nam: Wigilijna wystawa obrazów artystów pol
skich, u rządzom a w W ied n iu  (I. Liliengassc i m a 
dużo “powodzenie. Dnia 21 b. m. zwiedził //wy- 
stawę a/reyksiązę Karol Stefan z małżoncką, a/rc 
księżną Ma.ryą Teresą; i synem, arcyksięciom wil* 
hełmom; ; d ostoj n' goście zabawili'na wystawie

F. Slirandola.

i m

3 (Ciąg dalszy.)
Do sklepu weszła jakoś biednie ubrana kobie

ta z flaszką w ręku. Postała chwilę, a potem za
częta pokrząkiwae niecierpliwie.

—  Anteeek! —  krzyknął gospodarz —  
Anteeek! A  gdzieżeś.tam? Hej!

Na to wołanie wychylił się z ukiytyeh za 
szklanną szafką drzwi umorusany wyrostek i 
zaczął rozmawiać z kobietą.

—  Jezus Ma.rya! —  zawołał nagle pan Fran
ciszek z głębi sklepu.

—  Cicho... ciiielio... —  szepnął z przjroiskiem 
burmistrz i dalej coś trzepał.

Kobieta w jrs?Ja.
Korzystając ze skrzypienia drzwi, sekretarz 

poch jiił się przez stolik ku Rydzewskiemu i 
szepnął:

—  Straszne rzeczy! W szak mówiłem. Stra
szne rzeczy. I... dalibóg nie wiem, kogoby tu 
obrać burmistrzem... Niema ludzi!

Rydzewski wystał i zaczął patrzyć w okno. 
Nie chciał być wspólnikiem żadnej ze stron, 
zwłaszcza w tak niezwykłych okolicznościach.

—  Ależ jakie tam znów zebrania... —  powie
dział gospodarz jakimś dziwnie chrapliwym 
głosem.

—  Ciiicho... ciiicho! —  upominał burmistrz, 
i gadał dalej.

Nareszcie konferencja  skończyła się* Bur- Więc l a t a j ,  b i e g a j ,  p r o ś . . .  Musiałem znowu rato
wać Weisrmmiia od nahajów. Przed godziną 
przylatuje do mnie doktór ze szpitala i wola: 
Panie, chorzy i dzieci giną z głoduj Ratuj pan! 
Co ja mam zrobić? Powiedzcie sami, co ja  mam 
zrobić? Skąd ja wezmę... mówię mu. Mam w do
mu prjrwatnie kupiony worek mąki, bierz pan! 
Zabrał. Tu znowu uwięzieni zakładnicy żydow-

mistrz potrząsając ręką pana Franciszka w y
prowadził go z głębi sklepu i obaj stanęli przy 
stoliku.

—  Może szklaneczkę? —  zaproponował se
kretarz. —  Panie Franciszku dawaj pan!

Gospodarz poszedł po naczynie. Idąc chwiał 
się na nogach.

—  Papierosika! —  ofiarował się Rydzewski, scy błagają: Zrób pan, aby nam pozwolono za
—  Dziękuję, palę swoje. Przepraszam drogi kaucyą wrócić do domu. Niepodobieństwo! Jak-

panie, ałc z zasadj’ palę swoje. Lubię bardzo że mam to zrobić? A
mocne. To dziś dla mnie konieczne. Proezę, pal- budzą mnie co nocy
cie panowie! r - syła żandarma o dru,j

Podał papierosy. Tymczasem pan Franciszek w nocy. Myślałem _ 
wrócił z winem. jło  się braeuwo i chcieli mnie do kompanii. Mu-

—  Co panu jest, panie Franciszku! —  w jr- 1 siałem pić do białego rana... Ledwo żyję... mó-
W yglądasz p an ,'w ię  Tram, ledwo żyję!krzyknął nagle Rydzewski, 

jakbyś wstał z giobu!
Burmistrz wypił i stawiając szklankę na sto

le powiedział:
—  To nic, moi panowie. Nic. Jakoś to zała

twimy, tylko... —  dodał kiwając palcem —  pa
nie Franciszku na przyszłość proszę bardzo, ża
dnych obrad, zgromadzeń, konspiracyj...

—  Uhum... —  mruknął niewyraźnie gospo
darz.

—  No... no panowie, jakoś to będzie. Ten no- 
w y prystaw, to powiadam panom świnią pierw
szej klasy! No... nic jeszcze na razie. Ach, że
byście panowie wiedzieli, co ja mam! Niepojęta 
nadludzka praca. Od świtu wszyscy mnie ataku
ją. Tu władze, tam biedacjr, tu jeszcze panie 
z komitetu kuchni... Ot na przykład, wywieść mi 
chcieli na pozycye wszystko mięso z miasta.

Dopił wina i począł się żegnać:
—  Do widzenia moi panowie! Do widzenia! 

A  pan, panie Franciszku —  zw rócił się d °  &°“ 
spodarza: Silentium... Rozwaga... rozw aga.

W ybiegł ze sklepu poprawiając niesforny 
cwikier. W szyscy odprowadzili go do Jjzwi. 
Usiadł, raz jeszcze /poprawił cwikier uchylił ka- 
pulusza i krzyknął na woźnic.ę-policyanta z trój
barwną przepaską na ramieniu:

—  Nawracaj —  i wskazał ręką kierunek.
—  Paaa! Do widzenia —  powiedział jeszcze, 

rzucił od ust całusa. . .
Konie ruszyły, prezes uśmiechnął się jeszcze 

do stojących, potem złożył niski u/klotn jakie
muś dostojnikowi, toczącemu się właśnie trotioa- 
rem i poleciał, a za nim poczłapał kozak na ko
niu.

_ Pozostali wrócili do wnętrza i przez czas ja-i Gospodarz skulił się za bufetem, Rydzewski 
kiś patrzyli po sobie. _ j za Plecami gościa przemknął ku otwartym

—  To dobry człowiek! —  odezwał się n a -i drzwiom  i wjTsunął się na ulicę. W ychedząc
reszcie Rydzewski. . I chyłkiem ujrzał, że sekretarz skiwł się za otrzklo-

Nikt mu nie odpowiedział.  ̂ . ną szafkę i zniknął w  drzwiach, prowadzących
Długą chwilę Uwało milczenie. Gospodarz; na podwórze. «

stał, jak słup so li._Potem podniósł rękę do czo-j W yszedłszy ze sklepu, Rydzewski omal, że 
ła i począł je trzcc, jauby chciał jakąś przykrą, nie padł w objęcia samego, gradonaczelnika Sie- 
Btraszną my& , usunąć. i mionowa, który we własnej osobie ki-r.czył

 ̂ —  Czy on ma... tiu... ze strachu? —  odezw ał, troloarem otoczony świta. Zdołał jeszcz ■. H 
nagle sekretarz wskazując na C/zoło. * j kim ruchem zerwać kapelusz z głow y i

abok wiel- 
polieyjnych i żan- 

dostrzegl i
też czerwone lampasy kozackie, migające z pod 
rozwianego wiatrem płaszcza. Za czeredą sunął, 
niepewnym krokiem pop ' w  ciemnozielonej 
opończy z wielkim krzyżem na piersiach, la dłu
gie jego włosy targał wiatr. -  ■’s

—  Źle jest! —  pomyślał Rydzewski. —  Trze
ba zobaczyć, dokąd te szelmy idą. Byle ostro
żnie.

—  Smirno! —  zawrzaslo coś tuż tkok  n iego .- 
Ulicą przechodził oddział wojska z karabina

mi pod wodzą oficera. Na czele, w pierwszych 
szeregach kroczyło kilku żandarmów, łatwych 
do poznania po jasnych ledcrwerkaeh, czerwo
nych sznurach i jaskrawo-szafiro.wjrcłi czap-
l l .  »• *5  ̂ -=•kach. ? #

—  Żle jest! —  powtórzył Rydziwskj. —  Ja
kaś egzelcucya!

‘  (C. d. n.)

mówić, ochłonąwszy

Gospodarz nie rzekł nic. Siadł ciężko na krze
śle i dalej tarł czoło.

Co im się ubzdurało! —  jakie znowu obra
dy- —  dziwił się Rydzewski.

No, niby tego... —  odparł śekretarz.
Tak... tak... schodzicie się moi panowie... 

gadu, gadu... a teraz... ■«■.
_ Gospodarz zaczynał 

nieco. ~
-— I cóż teraa? Przecież pana nikt nie wie

sza jeszcze!
—  Jeszcze, powiadasz pan... d/ziękuję. Panie 

sekretarzu, myślałem, żc mam w panu przyja
ciela!

—  Naturalnie drogi panie Franciszku... na
turalnie! Ale zapewniam parna...

W  tej chwili zadzwoniły ostrogi. Drzwi w y
pełniły się wyniosłą postacią w paliowym pła
szczu z peleryną i jaskrawo-zielonej czapce o 
wielkim talerzu.

Ó S t ó l S H I  B RBKA C i i l f O H  S F O M I T E I S M I0II RAS ©3ICSpi®I0I
N ow e  w k ła d k i o s z c z ę d n o ś c i  o d - 3 — 5 % . - Rynek główny L. 42. F I L I A  w  Linia A — B. Ii© w e SSZCZętlilSaCi o d  4  5 0/**

■^mpilarnie bezpieczne 4 w ł a s n e  o b l i g a c je  k o m u n a ln e  tanio do nabycia. E w c t s  6 5  m ilio n ó w  L orS E  suftskryfcSw aE O  U n a s  Ba d o ty c h c z a s o w e  p s t y c z k i  w o jen n o*  Składania wadyów i kaucyj. Finasowame robót publicznych i t. P.
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miast zwrócona, gdyby sffę oikaiza®o, że .przesłanki 
i wa-rumki jej udzielenia nie zostały zadnwame i 
do trzymane. ,v * v * r.

Dowody zachowania tych warunków, ^ak ró
wnica -zobowiązania z nich wynikająca, oraz faktu/ry 
ma zafcupione /pługi i iwairimki płatność5 ceny kupna, 
powinny -być dołączone do każdiorazo/wyeh podań o 
wypłacanie -części przyznanej eubwencyi na pokry
cie ii  kosztów nabycia każdego pługa. — 
Wszystkie te dokumenty powinny być wraz z (po
datkiem przedłożone Komi/tetowi Centralnego W y
działu Towarzystw irołniczyieb dla zaopiniowania i 
przesiania ich prezydyum nanriestmictwa m Białej.
• * Centrale dla zakupna jaj i masła. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych powołało do życia centralę 
dla zakupna jaj i masła. Jaja ma się sprowadzać 
z okupowanych części Polski; nadto w porozumie
niu z Centralą berlińską dla zakupna ma się spro
wadzić znaczne ilości jaj. W ten sposób ma być po
kryte zapotrzebowanie monarchii aż do wiosny, 
kiedy wewnętrzna produkcya jaj w monarchii, 
zwłaszcza w Galicyi, znów się podniesie. Centrala 
dla zakupna masła ma również pracować wspólnie 
z Centralą berlińską. Masło zakupuje się w północ
nych krajach eksportowych i rozdziela według uło
żonego klucza między Niemcy i Austryę. Minister
stwo postarało się, aby wszyscy odbiorcy na wiel
ką skalę, a więc grosiści, mleczarnie, towarzystwa 
spożywczo i t. d. otrzymywali zakupione masło ró
wnomiernie i po jednolitych cenach. Ceny ustana
wia się co tydzień. Pierwszy transport, 20.000 bo
czek, sprzedano ze stratą, aby utrzymać dotych
czasową cenę. Cena zakupna była wysoką z powo
du wielkiego podrożenia zagranicznych środków 
wypłaty.

Wiedeń, 28 grudnia.
„Soim-und Montagsztg“  d o a p : iioUcr-

dairu:
Dzietnmiki angielskie ogłaszają:
Rząd grecki zamierza -zaproponować nowej 

[zbi-e ogłoszenie stanu wojennego w całym kra
ju, celem położenia kresu agitacyi opozycyjnej 
prasy.

^Telegram c. k. Biura koresp.)

. -1 Ateny, 28 grudnia.
(Doniesienie agencyi Havasa). Rząd grecki 

polecił posłowi w Rzymie, aby przedsięwziął u 
rządu włoskiego przyjazny krok, celem wywie- 
dzenia się o rozmiarach i celu włoskiego przed
sięwzięcia w Walonie. Rząd włoski dał najle
psze zapewnienia, prosił nawet o współdziała
nie Grecyi, aby rozpoczęte dzieło do-prowadzić 
do dobrego końca. v 

W edług doniesienia dzienników rokowania 
między obu rządami są dalej prowadzone. —  
Istnieje zgoda, że prawa, nabyte dotychczas 
przez Grecyę w okolicy W alony, muszą być za
bezpieczone.

Odpowiedzialny redaktor: ,r

Mic&ai Eonepisubki.
W ydawca:

Baaaif Osman.
z dnia 28 grudnia.

100 marek —  144 koron.
Wiedeń. Kurs dla wypłat w drodze poczto

wej Kasy Oszczędności do państwa niemieckie
go ustalono: 100 marek równych 144 koron —  
do Szwajcaryi 100 franków równych 143 kor.

W ysyłka pakietów pocztą połową. 
Wiedeń. Od dnia 3 stycznia 1916 dopuszczone 

będzie wysyłanie pakietów poczty polowej do 
wszystkich urzędów poczty polowej.

Pakiety do urzędów poczty polowej 11, 39, 
51, 125, 149, 169 i 186 m ogą być nadawane 
każdego dnia w tygodniu, zaś pakiety do in
nych urzędów poczty polowej mogą być nada
wane tylko w poniedziałki, wtorki i środy.

Stosunki sanitarne w monarchii. - 
Wiedeń. Departament sanitarny ministerstwa 

spraw wewnętrznych podaje do wiadomości. 
W edług sprawozdania z dnia 26 grudnia stwier
dzono trzy wypadki cholery azyatyckiej w Ma
ra titz w  powiecie W ęgierskie Hradyszc-ze na 
Morawach u osób przybyłych z Galicyi i jeden 
wypadek w  jednej gminie powiatu brzeżańskie-

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pcchcdzą od redakcyŁ)

Spór o ziemię grecką.
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Medyołan, 28 grudnia. 
sCorriere delła Sera* donosi, że dziennik 

»Embros« wobec żądań kół greckich, aby nie 
przepuszczano Bułgarów na ziemię grecką 
wskazuje, że Anglia i Francya nie dały żadnej 
gwarancyi, że W łosi nie będą dopuszczeni do 
Salonik. Ponieważ Anglicy i Francuzi samowol
nie się zjawili i nawet ufortyfikowali się, nie 
można też i ich przeciwnikom odmówić wstępu 
na ziemię grecką, -r

Najlepsza 
w świecie 

oszczędnościowa żarówka 
z drutu ciągnionego.

-  Wszędzie do nabycia. -

Towarzystwo „Tungsram ", W iedeń IV., 
plac Mollwałda Nr 1. 7507

Otwarcie sobranja.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 28 grudnia.
Doniesienie agencyi telegraficznej bułgar

skiej: W  szczególnie uroczysty sposób zostało 
wczoraj otwarte sobramje przez króla Ferdy
nanda. Książęta Cyryl i Borys byli obecni na u- 
roczystości. Na gałeryaich zebrała się nadzwy
czajnie liczna publiczność. Mowę tronową, od
czytaną przez króla Ferdynanda, przyjęto dłu
gotrwałymi a klaska mi.

SZKOŁA B U C H A LTE R YI„H E R M E S"

Jana Pllctia
w Krakowie, ulica Floryańska L. 35

(wejście od ul. św. Marka L. 20) 
przyjm uje wpisy na kursa buchalteryi, steiK)- 
grafłŚ i t. d. codziennie od godz. 10— 12 p

południem i od  3— 5 po południu. 8944

!* © Ś i2 i § i S © W g S i 8 B
Za sumienne przygotowanie nas do egzaminu 

z buchalteryi pojedynczej i podwójnej w c. fe. 
Akademii handlowej składamy tą drogą W Pa- 
nu Janowi Pilchowi, kierownikowi kursu bu* 
chalteryjnego „Hermes11 w Krakowie, ulica 
Floryańska L. 35, serdeczne podziękowanie, 
polecając Go wszystkim jako sumiennego nau
czyciela, - ■

Barańska Jadwiga, Bias-iooówna Marya, 
Gusfckówna Sylwestra, Grabczakówtna Maryn-, 
Fischgrunt Daniel. Lichaczewska Agata, La- 
towiecka Anna, Namysłowska Stefania, Mił- 
k-owska Zofia, Nowicka Eugenia, Saliczówna 
Stella, Smoluchowska Anna, Stalmach Jan, 
Matz W iktor, Hryw-niakówna Stanisława, Mar
sowa Stefania, Zgodomirska Michalina.

Śmierć b. prezydenta Sejmu chorwackiego.
Zagrzeb. Byiy długoletni prezydent Sejmu 

Vazo Georgevic zmarł w  71 roku życia.
Utrudnienie żeglugi na Bałtyku.

Kopenhaga. »Berlingske Tidende* donosi ze 
Sztokholmu: Z powodu wielkiego mrozu w
Sztokholmie zagrożona jest żegluga. W iele pa
row ców  utknęło w  lodzie.

Uroczystość wojskowa w Konstantynopolu.
Konstantynopol. Dekret sułtański zarządza 

nadanie chorągwi brygadom dywizyi świeżo 
utworzonych, które uzbrojono rosyjskimi kara
binami. Obozującym w  okolicy Konstantynopo
la dwunastu brygadom nadal sułtan wczoraj 
w  sposób uroczysty ch-orągwie.

W ybuch na krążowniku francuskim.
Zurych. »Neue Ziircher Zeitung* donosi z 

Brestu: W  magazynach węglowych krążowni
ka pancernego *Marseille« nastąpiła eksplozya 
pyłu węglowego. Trzej marynarze odnieśli cięż
kie zranienia.

Repertoar świąteczny Teatru miejskiego 
im. Juliusza Słowackiego.

fVe wtorek dnia 28 grudnia o godzinie 7 wieczór:
ironu*-, komedya w pięciu aktach W 

Foerstera. _
Repertoar świąteczny teatru ludowego

Wtorek 28 gruduia o godzinie 1% wieczór: 
>Garbusek z Podwala*.

Adwokat

Dr Bronisław ^iehalewski
ma obecnie swioje biuro we 

Lwowie, ulica Akademicka L. 12. 
Przyjmuje o d  godziny 3— 6 po południu.

8313-10

Wiede/
»Sonn- und Montagsztg.< d ó n o ^ ^ S e n  ’pod 

datą 26 bm.:
Usiłowania francusko-angielskie skupiają się 

około obwarowania półwyspu Chalkidike, je
dnakże założone dotychczas fortyfikacye nie 
są tego rodzaju, by m ogły stawiać poważną 
przeszkodę szeroko prowadzonej nieprzyjaciel
skiej akcyi.

przez 21000 lekarzy uznany środek 
wzmacniający ciało i nerwy.

7 9  h a le r z ? ,

ŁhiLJLŁsŁ 
z prawem w w o z u  do K rólestw a F ra k ów , u lica  S traszw sktego 1. *. pagter.
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P a s m a
władająca językiem polskim i  nie
mieckim, mogąca złożyć znaczną 
kwotę jako kauoyę, poszukuje po- 
aady kasyerki lub iakasentki. Zgło
szenia list. pod „A . R. 202“  przyj- 
pauje Adm. nN. Reform y". 8951 1 3

Rutynowany

w  sile wioku, wolny od wojska, po
siadający wyższo wykształcenie han
dlowe, zdolny organizator i długo
letni kierownik wielkiego przed
siębiorstwa, przyjm ie posadę w  wię- 
kszem przedsiębiorstwie lnb fabry
ce, najchętniej w Królestwie Pol- 
skiem lab Krakowie. —  Zgłoszenia 
pod 8968 przyjmnje Administr. 
„N . Reformy1*. 8966 1 3

Pokój
e  przedpokojem, osobne w ejlcie, e- 
legancko umeblowany, oświetl, ele
ktryczne, zaraz do wynajęcia. Zy- 
blikiewicza 13, „II I  p., front., na 
\&wo. 8948 1 2

PosztiKuje
oficer sztabowy 3— 4 pokoi umeblo
wanych od 15 stycznia. Zgłoszenia 
pod „Olkusz 50“  przyjm nje Admin. 
„N. Reformy11. 8963 1 3

Poszukuj
k o r e p e t y t o r a  do ucznia VII kl. 
gimn., w celn przygotowania go do 
egzaminu z końcom roku szkolne
go. Może być celujący uczeń VII 
kl. Wrzcsińska 11, parter, lewo, po 
g. 7 wieez, 8954

K r a k ó w

oiijjuud! „iCrólewlanka"
u l. W a r s z a w s k a  3

urządzony z komfortem, niedrogi, 
bardzo spokojnv. Kuchnia wspólna. 

8969 1 2

Apteka
w  Galicyi wschodniej, zrabowana 
przez Moskali, jest wraz z domem, 
zaraz do sprzedania — Gotówka 
10.600 kor., reszta pozostaje na hi
potece. Wyjaśnień udziela Józef Ku
rowski. dyrektor gim nazyalny w 
B och n i.' a . 8971 1 6

sy wmim zaraz
s k le p  narożny (z p. n. na masar
nię lab inne przedsiębiorstwo), róg 
Krowoderskiej-Słowiańskiej 2. W ia
domość: I. Koźmiński, Długa 34. 

' 8946 1 2

prywatne. 
I I  p .

Ul. Karmelicka 46, 
8960 1 10

s a p
do wynajęcia. Ul. Długa 34,

8952 1 3

*

z  utrzymaniem, 
cka 46, II  p .

Ul. Karmeli- 
8959 1 10

łącznego, zdrowego
&

do sprzedania. 896i 1 2 
Bliższej wiadomości 

zasięgnąć można u p. 
St. Bicńczyckiej, K ra
ków, ul. Bonerowska 7.

możo objąć posadę w K s ię -  
jarni Polskiej we Lwowie.

8982 1 2  •

P o t r z e b n y  z a r a z

u c z e ń
do zawodu cukierniczego z u- 
kończoną II klasą realną lub 
gimn. Zgłoszenia: J. Michalik, 
Cukiernia, Floryańska 45. 

8735 5 10

Prze&ysorae 
owoce styryjskie

do dań gabinetowych kalwile, ana
nas i t. d., oraz gruszki, wysyła 
w skrzyneczkach, po 5 kg za za
liczką 4 K 80 h Adolf Berghofer, 
hodowca szlachetnych owoców, Pi- 
schelsdcrf, Styrya. 8416 15 25

proszek bezdymny dla przedstawień 
scenicznych, jasełek i t. p. poleca 
skład ogni sztnczuycli H. UiOEIOiZ, 
K r a k ó w , u l .  K a r m e lic k a  1 9 .

8906 4 10

Matorzysfti .
szk, realnej poszukuje zajęcia zaraz. 
Chętnio na wyjazd. Zgłoszenia przyj- 
m njep. Popiel, Kraków, ni. Krzywa 11 

,  —, . 8931 1 3

IWlilip W BlSlei 1 n i :
oo tydzień jadę. —  Zgłoszenia list. 
pod „N a d r a d c a 11 przyjm uje Adm. 
„N. Reformy". 8953 1 3

i f .  D s l l p s
poszukuje panny, piszącej biegle 
na maszynie Underwood, posiada
jącej dokładną znajomość języka 
niemieckiego, oraz stenografii pol
skiej i niemieckiej. Tylko pisemne 
oferty z dołączeniem curriculum vi- 
tae i odpisami świadectw nadsyłać 
należy pocztą pod adresem: Kra
ków, Dominikańska 3. 8950 1 2

Tylko

2 halerze
ca  godzinę wynoszą koszta ogr*e- 

wania

piecykiem kieszonkowym
niezbędnym dla każdego

żołnierza w polu
Piecyk „ A u z 10-ma węglikami (na 
40 godzin) K  3'20 franko. Piecyk 
„B " z 10-ma węglikami (na 30 
godzin) K  2 30 franko. Rezerwowe 
węgliki, najlopszego gatunku za 
karton h 10 sztuk (40 godz.) po 
80 hal. franko. Ł. F o r t jja n g , K ra 
k ó w , Krakowska 31. 8947

samodzielny, * niemiecko-polski ko
respondent, biegła siła, wolny od 
wojska, poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia list. pod „Punktualny" 
przyjmuje Admin. „N. Reformy".

8762 4 4

Zarząd lasów i tartaku Ordyna- 
cyi Przeworskiej w Zmysłówce po
czta Grodzisko, poszukuje

praktykanta.
Własnoręczne podania z odpisa

mi świadectw należy wnosić do Za
rządu. Nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 8818 6 6

izmm
elektryczna i gazowe, oraz 
przybory do tychże , ta n io  

sprzedaje -. 8824 6 7 
1 3 y m ,  K r a k ó w  

D i c t l o w s k u  5 6 .

Obiady
mięsne z 3 dań, po l -40 w domu 
i na miasto wydaje „Kuchnia do
mowa" od 12—3 g .i ul. Podwale 
1. 3, parter. 838 i 10 12

Fasys _ ssodafksufe
sporządza i udziela informacyj

koness. Biuro zawodowe
przeniesione z ni. Dunajewskiego 2 
i 9 na u l i c ą  T a r lo w s ltą  10 , 
I  p ., obok Grobli. Od godz. 2— 3 
i od 6*/, wieczorem w niedziele 
i święta od g. 1 0 —2. 8533 10 10

Zamiast o w s a poleca

częściowo i hurtownie firma S. 
Sćńzcr, Kraków, ni. Radziwilłow- 
ska 15. 8391 7 10

Upieką Mima łowickiem
w  P s s z e n iż y n ie

poszukuje m a g is tr a  farm a* 
cy i. 8671 7 0

Kupuje I sprzedaje:
ubrania, palta i futra męskie i dam . 
skie. —  S . K a tz c e r , B r a c k a  5 .

8729 3 10

[
najlepsze mieszanki

Superior mieszanka 
San Jago)
Perłówka 
najlepsza]
Caracas 1 
Quatemalaj- 
Portorico J 
Jawa 1 
Jam ajka/ 
Honduras)
Mocca /
Ceylon

1 kg K  4-70 

.  .  .  4-80

i) * a

• r r 505

» ■ .  6-10
n n n 6*30

K a w a  n ie p a lo n a , h e r b a t a  i  k a 
k a o  po każdej cenie. Żądajcie cen
ników szcŁegółowych. —  W ysyłam 
w pakietach pocztą po 4*/, kg
albo koleją nieopłacone, z  o c l e 
n ie m  za zaliczką. Dziennie wypala 
moja palarnia do 5000 k g  kawy.

Zenlral JtatM c& er liaffee Import 

M. KHELLE2
W ie d e ń , V „  Z ie g e lo le n g .  2 3  d

Telefon mdmst. 55/03.
7486 24 24 Rok założenia 1889.

B O u O  PBBCS BEZ HAKI BU DZIECI
O  z e s t a w lo a y  n a  p o d s ta w ie  n a ia o w s z y o b  b a d a ń  n a u k o w y ch

{ Q  BOBO c h r o ń !  s k ó r ę  p r z e d  o d p a r z e n ie m  

w  W / y  B ® ® ®  w c M a a i a  w i l g o ć  s n a h o m lr -tn  
B O S O  d z ia ła  a a t y s e p t y c z a ie *

UJ 4 1 / BOBO nio tworzy p©s?Soia dla baMeryf, 
ponieważ nie zawiera mąki (skroM), która kljLite. 
najlepsze Jiydlo dla dzieci. —  Każda m»tkay dbająca o zdrowie 
dziecka, używa tylko pndra I mydlą BOBO, —  Proszą żądać we 
wszystkich aptekach 1 d rc^eryacL . Skład: Dinara 5*

£841 5 lb

BOBO

Znczw M cttlatoiti oiejóa
V. i - -i

szczególnie zasobna w olej skalny, oliwę do smarowania, oliwę 
do potraw, olejek rycynowy i oliwę do palenia

szuka neraineio leif^pci 
. i i  Ifiiiiiii® Pilsliii.

Liczy się tylko na poważną osobistość z pierwszorzędnemi po
leceniami i dobremi stosunkami na zajętym obszarze. Nadarza 

się stała płaca i stanowisko.

Zgłoszenia pod W .  T .  9 3 9 5  przyjmuje. ElssdolS M o s s e ,
Wiedeń, I., Seilerstatte 2. 8873 3 a

B y ła  słuchaczka
kursów Baranieckiego poszukuje 
lekcyj prywatnych lnb posady w 
biurze. Zgłoszenia pod S . K . przyj
mnje Administracya „N. Reformy". 

8913'3 4

. SSnchaoz filozofii
(absolwent szkoły realnej), udziela 
lekcyj geometryiwykreślnej uczniom 
szkół realnych. Zgłoszenia pod „Słu
chacz" przyjmnje Administracya 
„N. Reformy". 8785 5 5 -

S Z A F K I
wojskowe I kolejowe

ZAKŁAD KRAWIECKI

A. Bross9 Krakś®,
u l. F lo r y a ń s k a  4 4 , 8896 

tuż obok Bramy Floryańskiej.

Kamienica z miliony K
czynsz 150.000 K, kamienica
510.000 K, czynsz 38.000 K. 
kamienica 380.000 K, czynsz
36.000 K, każda 17 lat wol
nych, w śródmieściu. Sprzeda
firma J. Ropski na debry pro
cent, Biuro sprzedaży realno
ści, Szewska 5. 8349 4 5

Poinocoii; handlowy
z działu farbowego potrzebny 
zaraz. Zgłoszenia: W i. B rs ch , 
skład farb i mateiyałów w Tar
nowie. 8910 3 8

W  w ie lk im  w y b o r z e

Czapki aksamitne
od K 3*— poleca 
F lo r y a ń s k a  4 9 ,

K a g a z y n  m ó d
I p. 8845 3 3

Pianino
lub fortepian używany kupi skład 
fortepianów Heleny Smolarskiej, 
Wolska 7. 8859 4 4

znanych malarzy polskich tanio do 
nabycia. Ziembicki, plac Marya-
cki 1. 2. 8812 5 5

M l
książkowe, kieszonkowe, ścienne, 
kartkowe codzienne i tygodniowe, 
podkładkowe z bibułą, raptularze itd.

KontyczUl
po 40 hal. broszur., po 70 hal., i 

K  1*60 oprawne,

FSŁUKI
dla c. k. Starostw, nrzędów para
fialnych, gminnych, szkół Indowych 

i różne inne, 
dostarczaodwrotną pocztą zanadesła- 

niem nalczytości lub zaliczką

Drukarnia i Księgarnia
W /Foturalskiego

E r a k ó w -P o d g ó r z e .

8 ® -  Cennik bezpłatnie. Odsprzeda- 
jącym znaczny opust.

8846 3 3

duże, małe i maleńkie, ubierane i 
nieubr., drogie i tanie, z blaszane- 
ini i  porcel. głowami i

różnego rodzaju świeżo nadeszły. 
Ul.Wolska I, w Krakowie. 8604 12 12

Gł&wŁa Składnica wydawnictw " przy Departamencie 
Organizacyjnym N. K. N„ Kraków, p l. Maryacki 9 , II p-

p o l e c a  p r z e d  ś w i ą t a m i :
Koron

Legionista Polski, Kalendarz Naczelnego Komitetu
Narodowego na rok 1 9 1 6 ............................................. 2'50

Szlakiem bojowym Legionów. Lwów 1915 . . . 4 -—  
Dzieciom polskim na gwiazdkę w wielkim roku

wojny 1 9 1 5 .................................................................... 1‘—
L e g io n y  n a  p o lu  w a lk i . W . Tokarz, Piotrków 1915 2'50 
B o k  191*3. Pizyczynek do dziejów Brygady Józefa

Piłsudskiego .........................................2"—
Józef Piłsudski. (Biografia pióra W . Sieroszewskiego) 2‘—
Bitwa pod Konarami. J• K aden..............................2-—
Piłsudczycy. J. Kaden • • • _.......................................... 2‘50
Z bojów Brygady Piłsudskiego, Kraków 1915 . 2 ’—
O żołnierzu polskim (K. T etm a jera )............................1'50
Pieśni c z a s u  (W . Orkan) . . .  ........................... r —
G o r lice . Album z tekstem i objaśnieniam i...................1’—
Szlakiem Legionów (poezye). K. Łepkowski . . . 150
Album „Legiony Polskie11 K o s s a k a ..........................8'50
Album Legionów p o łjM ^ i . . . . . .  . v . . . 120
Album pierwszej sSTflWPlr . “ .......................... . -4-50
Porfrąj Brygadyera P iłsad sliisgo ..............................1 —
Polska w r. 1SS3. M a te jk o .......................................3*—
Pieśni Legionów polskich z n u ta m i.......................— '80
Kartki Logionów i świąteczne.
Odznaki pamiątkowe,' papierośnice, pudełeczka meta

lowe. pierścionki srebrne, broszury ludowe po 10 b, 
papier listowy, kartki pciowe Legionów.

Wymiecione wydawnictwa są bezsprzecznie 
nafpiękniejszemi podarkami świąiocsaemi. W do
bie* Legionów polskich, w godzinie wielkiej, w któ
rej świta narodowi polskiemu jułrseaka lepszej doli, 
znaleść się one powinny w każdym polskim domu.

Nabywać je  można w Powiatowych Komitetach Naro
dowych, Ligach kobiet i Księgarniach i w G łó w n e j S k ła 
dnicy Wydawnictw N. 11. M .,. Kraków, plac Marya- 
Ckl 9 , I I  P-   8852 4 4

I @ p r @ i i n t 9 c y a
fabryki mebli giętych firmy

B R A O  7K O N E T
zawiadamia uprzejmie, że biuro wraz 

z magazynem zostało przeniesione na

ul liiik fia  1. 8 p .
85y7 8 0

C. i k. Komenda obwodowa w Biłgoraju (Królestwo 
Polakie) ogłasza niniejszem

K o n k s s i * §
Ł'

na wolne posady n a u c z y c ie l i  szkół ludowych.
Podania udokumentowane dowodami uzdolnienia na

leży wnosić wprost do tutejszej c. i k. Komendy obwodowej. 
Pierwszeństwo zastrzega się dla osób ukwalifikowanych.
Biłgoraj, dnia 1 8  grudnia 1915. 8964 1 3

? i
z prawami szkól publicznych od kl. I— VI włącznie

prowadzi w b. rokn szk. kursa naukowe dla uczniów gimna- 
zyów klasycznych od kl. I— VIII i dla uczniów szkół real
nych od kl. I — VII, nadto kurs przygotowujący do szkoły 

średniej i oddzielne kursa naukowe dla dziewcząt.
Przy Zakładzie istnieje internat dla chłopców pod kierun

kiem dra J. Jarosza.
Bliższych-wyjaśnień udziela dyrekeya Zakładu, Zakopane, 

willa -Podlasie” —8871 3 3

NAKŁADEM

« S R H I  S, J, KRZYZSMWSKIEGOv- :
wyszło z pod prasy wydanie trzecie 

P/1AURYCY ZYCH: *

mmzmEm mm
K R  U  K I,. W R O N Y
' *■ • "  _ ”  -  -,T' *7 > • W.,'

Cena egzemplarza kor. 6*— . , ,  B942 2 4
DO N ABYCIA  W E  W S Z Y S T K IC H  K S IĘ G A R N IA C H .

Pansaa Ł
E ukończoną szkołą buchalteryjną, 

iRząca biegle na maszynie, z kii- 
;uletnią praktyką, poszukuje posa

dy zaraz. — Zgłoszenia pod Z . KI, 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

8899 3 3

_ T o k a r n i ą
(Kgalisier), używaną, lecz w do
brym stanio, małą, do 150 cm dłu
gą, * przyborami do tejże, kupię 
zaraz. A. Wietchy, Moraw, Ostra
wa, ul. Zwierziua 5. 884S 3 5

Z a s t ą p i ę
w grze w Kino pianistę Jub piani 
stkę. Zgłoszenia osobiste pod E. Ł„ 
ul. Bonerowska 11, parter, na prawo. 

8933 2 2

P anna inteligentna i pracowita, 
umiejąca pisać biegle na ma

szynie, poszukuje posady biurowej 
natychmiast. Zgłoszenia pod „5678 
M. K.“ przyjm uje Adm inistracja 
„N. Reformy". 8:i22 2 4

restauracya, duży ogród, kręgielnia, 
cena 100.000 koron, pożyczka 56.000, 
przynosi netto 15%  e powoda służ
by wojskowej do sprzedania u fir
my J. Ropski, Szewska 6. 8894 3 3

ł a p  A s a  mydła I
stearynowych parafinowych, pół- 
woskowych sprzeda firma J. Rop
ski, Szewska 6. 8893 3 3

w  rząd. npoważ. 8940 2 10
S z h o l e  E u c h a J i e r y i  i  R a c f c & a k o w s ś c i  p a ń s t w o w e j

Sianlsłcupa BURNATOWICZA
w Krakowie, Floryańska 55, obok Bramy 

r©zpocz^8a|ą slą il styszata ists -w®
W pisy codziennie. —  Nanki stenografii udziela lektor Uniwersytetu 
p. Henryk Hennel. ,, Szkoła pisania na maszynach.

Pierwszy wiedeński koncesjonowany skład

uCsrasanych wozów oszilMlrta
także wszelkiego rodzaju uprzęż na konie ma zawsze na składzie w bar" 
dzo wielkim wyborze. Earol Fischer, Wiedeń, II., Praterstrasge 72, 
hotel Nordbahn. Telefon 44.406. 6841 37 0

J a d a l n i a  d ą l ; o w a  n o w a
fisharmonia, pianinu czar. dobro, kredensy nowe, używ. i antyczne, stoły 
rozs., dużo sypialń, kilka now, i u żyw., garnitury, konsole, lustra, obrazy, 
lampy, wielki wybór różnych mebli now., używ. i ant. po przystępnych 

cenach w składzie menli 8528 8 9
M . T e l e s z s i i c k a ,  u l .  F ł o p y a ó s h a  1. 4 9 ,  I  p .

Od stycznia 1916 r. wychodzić nadal będzie po 1-szym i 15-tym 
każdego miesiąca

praktyczny i najtańszy sposób wynajęcia p r ó ż n y c h  i  s z u k a 
n y c h  mieszkań. Zgłoszenia przyjm uje codziennie cd 9— 12 i od 
3— 6 Administracya i Redakcja (Karmelicka 15,parter, w podworenk 
Komu zależy na wynajęciu lub kto poszukuje mieszkania, niechaj 

zaraz Sie zgłusi. 8929 2 3

Z a s i $ p c a - & k w i z j t o r
wolny od wojska, z diutjoleintą praktyką z działa techniczno- 
budowlanego, instalacyjnego, oraz artyU. fechaisz., przyjmie

Łastępsfeo lnb afewlsycyą
w m iejscu I na wyjazd za prowizyę lub stalą płacą. Złożyć
może kilka tysięcy koion kaucyi. Na źąoanie przedłoży referencje. —  
Zgłoszenia pod „Źastępca“, biuro anonsów Feliksa Stattera, Kraków, 
Gołębia 1. 2. 8935 2 3

K u p lę
osobowy, mało używany, o siło 2 0 — 3 5  IIP., w dobrym sta
nie (bez pneumatyków). —  Zgłoszenia z dokładnym opisem 
i podaniem ceny proszę przesyłać pod adresem: Porucznik 
I. Kuźniar, Jarosław, ul. Studencka. 8970 l  3

Tanin s p r r t l i s f a i d t a !
Biżuteryę, antyki, obrazy, zegary, meble anty
czne, bronzy, porcelanę i szkło stare sprzedaje 
jako podarki na Gwiazdkę tanio Doroienia, 
ggrakćw, ul. św. Tomasza 20. 8627 8 8

c u k r u  d s u a l s i ł w a a s i s  d l a  k o 
n i ,  ' s u s z o n y c h  s a y t ł o h ć w  ‘c z y l i  
k r a j a n k i  b u r a c z a n a !  d l a  d y c k a

dostarcza w każdej ilości sobs i 6

Svh4y kaf '  rolniczy
w  K r a k o w i e ,  p l .  S z c z e p a ń s k i  6 .

Panna
z maturą gimn., władająca języ 
kiem niemieckim i angielskim, po
szukuje posady biurowej. Zgłosze
nia list. pod &. A. 100 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy11. 8862 2 2

. B T O i  '
lat 30, były nadśtrażnik skarbowy, 
wolny od wojska, poszukuje posady 
prywatnej biurowej, sekretarza gm i
ny lab dozorcy lasowego w pry
watnych dobrach w Galicyi lub 
Królestwie. Zgłoszenia z podaniem 
wynagrodzenia pod „W olny" przyj
mnje Administracya „N. Reformy".

8917 3 4

ip o t r z e b n y  zaraz kuchcik lub ku- 
“  charz z dobrem poleceniem. — 
Wiadomość w handlu Antonieg 
Frassa, ul. Grodzka 37. 8932 2 8

Po&MniJe kkalo
na sklep frontowy przy ul Grodz
kiej, Floryańskiej lab Szewskiej. 
Zgłoszenia list. pod „Helena" przyj
mnje Administracya „N. Reformy". 

8934 2 3

250 kamienic ma’
Krakowie zgłoszonych na sprzf’

daż główne biuro kupna i sprzeda
ży realności konc. przez c. k. Na- 
miestn. firma J. Ropski, ulica Szew
ska 1. 5. i 8749 5 6

ZaKopone -
W o lo d y jó w k a  pensjonat, willa 
nowa, centralne ogrzewanie, poko
je  słoneczne. Ceny przystępne. Ul. 
Marszałkowska. 8543 10 10

Centrala amerykaMich urza* 
M  murowych

dl2 Salltyi, Bukowiny i Królestwa PolsK.
■ Spółka z “ •■nltzona cdpowledzialnctcie

RttiKóa, FiorynnsK”  28.
Cenniki na żądanie darmo i o- 

płatnie. ‘ 8742 6 O

SpteHS 0) Zabili -
przymrio zaraz aspiranta-aspirant'-ę. 
W aiunki korzystne. 8723 5 ć

M a  r e a l n o ś ć
przy pierwszorzędnej ulicy śródmie
ścia poszukuje się pożyczki na 2-gie 
miejsce po Kasie Oszczędności mias 
sta Krakowa, w kwocie 50.000 ko
ron. Zgłoszenia listowno pod „A. G." 
przyjmujo Administracya ,.N. R e 
formy". 8901 2 4

Poszukuję bony
Polki, z dobremi świadectwa
mi, do dziecka l 1/* rocznego. 
Posada da objęcia zaraz. Zgło
szenia: Aleksandra Uziiańska, 
Czudec. 8911 3 6

K o n c y p i f u & u
rutynowanego poszukuje natychmiast 
kancelarya adwokacka w -p ob liża  
Krakowa. Wiadomość u Dra 1. Kien- 
gla, ad w. w Krakowie, ul. Grodz
ka 32. ' 8915 3 3

Zdolnych kotlarzy
poszukuje rafinerya olejów mineralnych Vacuum Oil Com
pany, T. A., Dziedzice, Śląsk austr. Wstąpienie zaraz. Krótkie 
zgłoszenia przesyłać do powyższej firmy. \ 8974 -

Nieprzemakalne onucki
z podeszwą z sukna oleinowego, jako ochrona przed 
wilgocią i zimnem, przed przeziębieniem i chorobą na
wet podczas największej słoty. 1 para 45 cm2 2 K 

80 h za pobraniem.
Odsprzedawcom opust. 8738 9 10

v % KARL FLASCHNER
■Wyrób plecaków, worków do spania, kapuz, płaszczy, 

płacht nieprzemakalnych i derek na konie.
NEUHAUS (CZECHY).

pzierźawy folwsrHu
140- do 210-morgowego poszukuje 
rutynowany agronom, od 1-go lipca 
1916, za czynszem niewygórowa- * 
nym, gdyż zamierza gospodarować 
wzorowo i intenzywnie. W ymagane: 
nie duże, lecz przyzwoito mieszka- 
nio i w niezłym stauie budynki go 
spodarcze. — Zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności radca Fertig, llzo -f 
szów. 8930 2 7

A g e n c i
i osoby prywatne, mające rozległe 
stosunki, zarobią lekko miesięcznie? 
300—500 K, przez sprzedaż w An- 
stryi dozwolonych papierów warto
ściowych i losów. Kancya nie jest 
wymaganą. Listowne zapytania: ł. 
Braun, Budapeszt, V1I„ Ulisabeth- 
ring 42. 8921 3 3

Po lajlepszjftEi ceaacli
kupuję ubrania używane męskie, 
damskie i t. p. Korespondentka wy
starcza. M. Schwarz, ul. Józefa 1.

8883 3 20

Ale, Tob. FleSifr.
pizedt. SckolBickf« Wiśniewski

poszukuje kilku samodzielnych mon
terów do prowadzenia większych 
robót prowincjonalnych- Zgłoszenia 
pi3emne i ustne przyjmuje biuro 
w Krakowie, ul. Dominikańska 3. 

8835 2 2  >

Z. drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L* 10.
T

Rządca drukami L, K , Górski,


